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Rok V Nr. Sosnowiec, czwartek 2 października 1930 roku. Cena numeru 10 jrroszy.

CENY OGŁOSZEŃ
za wiersz m ilim etrow y 
przed 60 groszy, w tek­
ście 50 gr., za tekstem  
40 gr. O głoszenia tabe­
laryczne u0 proc. a 
św iąteczne 25 oroc. 
drożej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy. 
Dla poszukujących pra 
cy 5 gr. za wyraz. N a j­

m niej 1 zł.
Konto czekowe 1'KO 

W arszaw a 65 070.

P re n u m e ra ta  w y­
nosi miesięcznia

zł.
A dres ad m in is trac ji: 
P iłsudskiego  Nr. 8 te ­
lefon 4-97. telefon re­
dakcji 6-92. telefon re­
dakcji nocnej > d ru ­

karn i 4-94.
K onto  czekowe PKO. 

W arszaw a 65 0"0
Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 

Redaktor naczelny i odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSKl.

V  ■ RAD0M > Żeromskiego 13, teł. 28; KIELCE, Kilińskiego 19, tel. 507: BĘDZIN, Małachowskiego 24, teł- 5-98; DĄBROWA, 
l U f V  .  3-go Maja 14, tel. 2-77; ZAWIERCIE, ni. Paderewskiego 7; CZELADŹ, Rynek Nr. 8; GRODZIEC, ulica Kościuszki.
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Ksiądz Prałat WINCENTY ZAMOJSKI
Członek Rady Szkolnej Powiatowej, zmarł śmiercią tragiczną, dnia 29-go września b. r.

W Zmarłym rada szkolna pow iatow a traci długoletniego, niestrudzonego pracownika i człow ieka wysokiej 
kultury.

cześć jego Panręd i Rada Szkolna Powiatowa

ROZWIĄZANIE RAD M IEJ­
SKICH  

w szeregu większych miast.
W ARSZAW A, 1. 10. (wł.) W ła­

dze noszą się z zamiarem rozwiąza­
n ia  rad miejskich w większych 
m iastach Polski.

M. in. rozwiązana będzie rada 
m iejska w stolicy, zaś zarząd za­
wieszony, a komisarzem mianowany 
będzie p. Duch z m inisterjum  spraw 
wewnętrznych.

Ten sam los czeka i  radę m iej­
ską w Łodzi, której kadencja się koń 
czy. Komisarzem najprawdopodob­
niej zostanie p. Waszkiewicz z NPR  
lewicy.

STAN BEZROBOCIA.
WARSZAWA, 1. 10. (wŁ) We­

dług danych głównego urzędu fun­
duszu bezrobocia ilość bezrobotnych 
w państwie wynosiła do dnia 29 
września 173.163 osób.

W okresie tym przybyło tylko 66 
nowych bezrobotnych, co świadczy o 
znacznej poprawie sytuacji gospo­
darczej.

KORFANTY OSKARŻONY 
O ZDRADĘ STANU.

KATOWICE, 1. 10. (wł.) Nieza­
leżnie od wytoczonego dochodzenia 
przeciwko p. Korfantemu o oszu­
stwo, śledztwo prowadzone jest prze 
ciwko niemu o przestępstwa natury 
politycznej: zdradę stanu, występo 
wanie przeciwko istniejącemu po­
rządkowi w państwie, o podburzanie 
i t. d.

*  *  *

Pozostali posłowie osadzeni w  
Brześciu podpisali pełnomocnictwa 
dla swoich obrońców.

Z pełnomocnictw tych okazuje 
się, że lista adwokatów, wybranych 
przez b. posłów różni się od listy ko­
ła obrońców.

*  #  *

Jutro, t. j. w czwartek obrońcy 
zgłoszą nową skargę w sprawie nie­
prawnego, ich zdaniem, osadzenia i 
więzienia b. posłów w więzieniu woj 
skowem.

Dalsze aresztowania
wśród h„ posłów.

LWÓW, 1. 10. (wł.) Dziś areszto 
wano dwuch b. posłów, a mianowi­
cie ks. Leontyna Kunickiego, u- 
kraińca i Demctrę Władykę, rów­
nież ukraińca.

Aresztowanie nastąpiło na pole­
cenie prokuratora z art- 129 k. k.,

t. j. o wygłaszanie podburzających 
przemówień.

W Warszawie utrzymywała się 
dziś pogłoska o aresztowaniu b. po 
sła stronnictwa chłopskiego, p. 
Smoły.

Aresztowanie Korfantego
umożliwi chadecji zespolenie stronnictwa.

W ARSZAW A, 1.10. (wł.) Dzi­
siaj w sejmie panowało większe oży 
wienie, niż zazwyczaj.

Ruch ten spowodowany został 
obradami rady naczelnej chadecji, 
która nosi się z zamiarem połączę 
nia śląskiej ch. d. z centralą w ar­
szawską.

Dotychczasowa bowiem „Działał- 
ność“ p. Korfantego odsunęła od 
śląskiej ch. d. uczciwych przywód­
ców chadecji.

Aresztowanie p. Korfantego u- 
możliwiio ponowne połączenie i 
wspólną pracę.

Brat cesarza Japońskiego
w Warszawce

W ARSZAW A, 1.10. (wł.) W  dniu 
7 b. m. przybywa dc W arszawy 
brat mikada Takamatsu z małżon­
ką. Gość zwiedzi stolicę i będzie po 
dejmowany przez prezydenta Rze­
czypospolitej.

Pieisanja ogniskiem sabotażu.
Ruski wikarv członkiem U. O. W.

LWÓW 1. 10. P rzybyli na  ćwi­
czenia do Lubienia Wielkiego pod 
Lwowem żołnierze 14 p. ułanów zna 
leźli podczas zajmowania kw ater na 
probostwie parocha ks. Fabińskie- 
go dwa granaty  ręczne i egzemplarz 
organu U. O. W. „Surm y“.

Zawiadomiona policja przeprowa­
dziła śledztwo, przyczem w ręce jej 
wrpadły dowody, stw ierdzające przy

REW IZJE NA G. ŚLĄSKU.
K A TO W ICE, 1. 10. (wł.) Dziś 

władze policyjne przeprowadziły 
szereg rewizyj w Nowej W si i Ko- 
chłowicach u członków narodowego 
związku powstańców, pozostającego 
pod wpływami p. Korfantego.

W  wielu wypadkach policja zna­
lazła broń, na k tórą posiadacze nie 
mieli zezwolenia.

MOTYWY WYROKU 
w sprawie p. Kosmowskiej.

LU BLIN , 1. 10. (wł.) Sąd powia 
towy ogłosił dziś motywy wyroku 
w sprawie b. posłanki Kosmow­
skiej. Sąd stwierdza, że z procesu 
w ynika niezbicie, że p. Kosmowska 
istotnie użyła ubliżających w yra­
zów pod adresem szefa rządu i człon 
ków rządu.

Sensacyjne samobójstwo inżyniera w Poznaniu.
Epilog wyłudzenia 150 .000  zł.

POZNAN, 1. 10. Przed kilkuna­
stu dniami, jak  już donosiliśmy, wy 
woła|o w Poznaniu wielką sensację 
sprytne oszustwo popełnione w ten 
sposób, że na podstawie sfałszowa­
nych dokumentów

sądu katowickiego 
wyłudzono w sądzie powiatowym w 
Poznaniu 150 tysięcy złotych z depo 
zytu browaru arcyksiążęcego w 
Żywcu.
- Obecnie okazuje się, że w sprawę 

tę wmieszany był znany w Pozna­
niu inżynier Grzegorz Bogdanow, 
który w parę dni po wykryciu oszu­
stw a odebrał sobie życie w ystrza­
łem z rewolweru na jednym z cmen 
tarzy poznańskich.

Związek między oszustwem i sa 
mobójstwem stwierdzono w ten spo

POWRÓT P. DEVEYA.
W ARSZAW A, 1. 10. (wł.) P. 

Devey, k tóry jak  wiadomo bawi o- 
beanie w Stanach Zjednoczonych i 
prowadzi rokowania pożyczkowe z 
rozmaitemi koncernami finansowe- 
mi, wraca do W arszawy w dniu 21 
b. m.

Z W arszawy b rat cesarza uda 
się do Krakowa i Wieliczki, poczem 
wyjedzie do Gdyni, gdzie będzie ob­
wożony po Bałtyku przez polską flo 
tę wojenną.

należność ks. wikarego Bożejki do 
U. O. W.

Ks. Fabińskiego, jego syna i wi­
karego Bożejkę aresztowano.

W  Tarnopolu aresztowano pod 
zarzutem udziału w akcji sabotażo­
wej naczelnika straży ogniowej Ga­
domskiego. W mieszkaniu jego zna 
leziono większy zapas środków w y­
buchowych.

sób, że adw. Zaliradnik, który był 
mimowolnym pośrednikiem w tej 
nieuczciwej tranzakcji, poznał w fo- 
tografji samobójcy człowieka, któ­
ry tę sprawę u niego załatwiał.

Aresztowano w związku z tern 
jednego z urzędników kasy sądu w 
Poznaniu.

KOMISARZ RZĄDOWY
w pabjanickiej kasie chorych.
ŁÓDŹ, 1. 10. W czoraj do powia­

towej kasy chorych w Pabjamcach 
przybył z W arszawy p. Bogdański 
i wręczył dyrektorowi kasy pismo, 
w którern władze nadzorcze rozwią­
zują radę kasy chorych oraz nomi­
nacje na komisarza na swoje imię.

DECYZJA D. FRAKCJI REWO­
LUCYJNEJ.

ŁÓDŹ, 1.10. fwł.) D. frakcja re­
wolucyjna zdecydowała się w okrę­
gach, w których niema nadziei prze 
prowadzenia kandydatów, wydać o- 
dezwę do ludności, wzywającą do 
głosowania na listy B. B.

M. in. nastąpi to w Łodzi-mieście, 
natom iast w powiecie frakcja wy­
stawi własną listę.

KLUB BANDYCKI
W  HAMBURGU.

B E R L IN , 1. 10. (PA T). Z Ham­
burga donoszą, że policja tamtejsza 
aresztowała sprawców napadu ra­
bunkowego na kas'ę zakładów nafto­
wych.

Bandyci, w wieku lat od 19 do 23 
byli członkami klubu, k tóry posta­
wił sobie za zadanie systematyczne 
organizowanie napadów rabunko­
wych, na wzór napadów, urządza­
nych przez bandytów w Chicago.

Na czele bandy stał pewien po­
mocnik handlowy, k tóry  porozumie­
wał się z innymi członkami zapomo- 
cą listów szyfrowych.

R. 101.
CARDINGTON (Anglja), 1. 10. 

Dziś został uruchomiony i oddany 
do dyspozycji władz lotniczych naj - 
większy sterowiee św iata „R. 101“.

Jes t to ulepszony aparat, wzoro 
w any na „R. 100“. większy i zaopa 
trzony w najnowsze zdobycze tech­
niki lotniczej.

PRZERW ANA PRÓBA 
przepłynięcia banału La Manche.

DOVER, 1- 10. Słynna sport­
smenka miss Gleitz, k tóra dziś o świ 
cie podjęła próbę przepłynięcia ka­
nału La Manche, musiała po 4 go­
dzinach przerwać swój ekspery­
ment.

Miss Gleitz zupełnie skostniała i  
nie mogła z powodu zimna wykony 
wać normalnych ruchów pływac­
kich.

NAPAD MYSZY NA OBÓZ 
ROBOTNIKÓW.

BU D A PESZT, 1. 10. (PAT). Z 
Debreczyna donoszą, iż w okolicy 
m iasta rozmnożyły się myszy.

Obozowisko robotników, pracu­
jących przy budowie elektrowni, na­
padły one w nocy, pożerając^ wszy­
stkie zapasy żywności, ubrania i hu 
ty  śpiących robotników. Robotnicy 
z trudem  zdołali się obronić.
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Prawda o Gdańsku i Gdyni.
G ło s bezstronny z tamte] strony Alp.

Poważny dziennik włoski „Tri 
bana”, wychodzący w Rzymie, za 
mieścił w  nnmerze z 19. 6 m. zna­
mienny artykuł w sprawie Gdań­
ska i Gdyni.

Artykuł ten brzmi, jak na­
stępuje:

„Jesteśmy w Gdańsku, w mie 
ście, które po rozbiorze Polski by 
lo tylko lichym  portem o drugo- 
rzędnem znaczeniu, a które teraz 
z chwilą odbudowania republiki 
polskiej, stało się jednym z waż­
niejszych portów świata. Jesteś­
my w Gdańsku, który wzbogaca 
się dzięki handlowi polskiemu, a 
wzbogacając się, skarży się wciąż 
na rząd polski i protestuje z powo 
du budowy nowego portu w Gdy­
ni. A  jednak wystarcza zatrzy­
mać się dłużej w Gdańsku, aby, 
zrozumieć sprzeczność, zachodzą­
cą między tendencjami politycz­
nemu władz miasta (a właściwie 
prezydenta gdańskiego senatu) 
a rzeczywistością gospodarczą, 
z której nie chcą sobie one dosta­
tecznie zdawać sprawy.

Gdańsk występuje chętnie i 
często przeciwko suwerenności 
politycznej i ekonomicznej pań­
stwa polskiego; występuje z pre­
tensjami, nie dającemi się pogo­
dzić ze stanowiskiem politycznem  
miasta, wolnego, a jednak podpo­
rządkowanego wysokiej opiece 
lig i narodów, której przedstawi­
ciel (obecnie jeden z najlepszych’ 
dyplomatów włoskich hr. Gravi- 
na) w charakterze wysokiego ko­
misarza przebywa w Gdańsku, 
jak również podporządkowanego 
Rzplitej Polskiej, z którą tworzy 
całość pod względem celnym i 
pod względem stosunków z pań­
stwami obcymi. Miasto Gdańsk 
(a właściwie p. prezydent Sabm) 
rości sobie pretensje do całkowite 
go monopolu portowego, co stoi w  
sprzeczności z temi zdrowemi za­
sadami racjonalnej ekonomji, któ 
ra nakazuje państwom współcze­
snym użycie wszystkich posiada­
nych środków, aby zapewnić ro­
zwój ekonomiczny państwa, w y­
chodząc z założenia, że każda od­
dzielna jednostka ekonomiczna 
tworzy część światowej.

Że nie wszyscy gdańszczanie 
są w zupełnej zgodzie z prezyden­
tem senatu, świadczy fakt, że ak­
cja, zmierzająca do podporządko­
wania racji gospodarczej racjom 
politycznym, nie znajduje uzna­
nia w gdańskim przemyśle, któ­
ry ciągnie wielkie korzyści z o- 
gromnego hinterlandu polskiego. 
I kto tylko był w Gdańsku, ten 
wie, że polskie zaplecze wystarcza 
oby całkowicie dla ruchu portowe 
go nietylko jednego takiego portu 
jak Gdańsk, ale trzech lub czte­
rech portów tych rozmiarów.Kraj 
który liczy prawie 35 milj. miesz­
kańców, o wielkich bogactwach 
naturalnych, średnio uprzemysło 
wiony, o dużym eksporcie rolnym  
i leśnym, może zabezpieczyć ist­
nienie portu o wiele potężniejsze­
go, niż gdański.

Gdybyśmy dopuścili do głosu 
tych, co są bezpośrednio zaintere 
sowani, odrzuciwszy wszystko to 
co jest w tej sprawie sztuczne lub 
stanowi ornamentację polityczną, 
wówczas stosunki polsko - gdań­
skie byłyby uregulowane stosow­
nie do wym agań życia, które usu­
wa na stronę wszelkie skompliko 
wane sztuczki dyplomatyezne.W y

starczy rozejrzeć się w cyfrach', 
dotyczących ruchu portowego w 
ostatnim dziesiątku lat, aby doj­
rzeć, że z korzyści, jakie płyną ze 
współżycia polsko - gdańskiego, 
lwia część przypada na stronę 
Gdańska. W estfalscy neogdańsz- 
czanie albo prusacy, sprowadzeni 
do Gdańska w czasie wojny, nie 
mogą się pogodzić z .obecnością 
Polski tam, gdzie powiewał sztan 
dar cesarstwa niemieckiego.

Każdy bezstronny widz, a 
zwłaszcza taki, który pochodzi z 
krajów nadmorskich, przywy­
kłych do należytego oceniania 
żeglugi, spostrzeże odrazu, że gdy  
by nie było ludzi, którzy pragną 
wciąż mącić spokojne wody Bał­
tyku, byłby zupełny spokój.

Polacy, nie mogą nie pamię­
tać o tern, że 10 lat temu podczas 
inwazji bolszewickiej w r. 1920 
władze gdańskie robiły wszystko, 
aby przeszkodzić wyładowaniu a- 
municji, niezbędnej armji pol­
skiej; gdańszczanie, ale ci praw­
dziwi, pragną wyciągnąć najwię 
kszą korzyść ze swojego uprzywi­
lejowanego położenia geograficz­
nego w stosunku do zaplecza poi 
skiego.

Pomiędzy pierwszymi i dru­
gim i są jeszcze trzeci, ci właśnie, 
którzy działają bez rozważenia 
dostatecznego racyj • ekonomicz­
nych i chcą gwałtem oderwać 
Gdańsk od Polski.

W  ten sposób toczy się wciąż 
walka na terenie rady lig i naro­

dów. A  tymczasem życie pędzi, 
port staje się wciąż wspócześniej- 
szym bez względu na to, że o parę; 
kilometrów od niego wre praca 
przy budowie nowego portu pol­
skiego w Gdyni. Pracy starczy 
dla wszystkich, i nie można za­
przeczyć, że Polska, od chwili do 
hrze znanych precedensów r< 
1920, które stwierdzają, że musi 
ona mieć swój własny port, słusz 
nie i dobrze robi rozbudowując 
Gdynię”.

Prawda i rzeczywistość ob- 
jektywna znalazła swój wyraz na 
łamach dziennika włoskiego, któ­
ry stwierdza niezaprzeczone pra­
wo Polski do rozbudowy Gdyni i  
do kontroli nad polityczną dzia­
łalnością władz gdańskich.

Pierwsze powakacyjne plenarne posiedzenie
izby rzeinliśliiiezej w Kielcach.

Otwarcie ekspozytury biura
w ego

OTWARCIE POSIEDZENIA.
W  ub ieg łą  n iedzielą p rzy  udziale 

17 członków, pod przew odnictw em  p re ­
zyden ta  p. S te fan a  S m ugi odbyło sią 
pierw sze pow akacy jne  posiedzenie p le­
n a rn e  kieleck iej izby rzem ieślniczej. 
W  posiedzeniu w zięli udział z ram ien ia  
m in. przem . i h an d lu  p. inż. W ł. K ola- 
siński, nacz. woj. w ydziału  przem ysło­
wego o raz  p. W . W ojtow icz, woj. in ­
s tru k to r  kooperacyj przem ysłow ych.

Posiedzenie zag a ił p rezyden t izby 
p. St. Sm uga, k tó ry  nastąp n ie  w k ró t­
k ich  słow ach pow ita ł p rzyby łych  na  
zebranie przedstaw icieli rządu. Poezem  
dokonano w yboru  asesorów  w osobach 
pp.: P io tra  D ąbskiego i T a itenbaum a 
i  n a  p ro to k u len ta  p. D rabikow skiego. 
PROTEST PRZECIW  ZACHŁANNO­

ŚCI KRZYŻACKIEJ.
N astąpn ie  p rezyden t p. Sm uga udzie 

lił g łosu  p. W ojtowiczowi, k tó ry  w ob- 
szernem  przem ów ieniu, om aw iającym  
spraw ą o sta tn ich  w ystąp ień  T rew ira- 
nusa, zaznaczył, że w p ro testach  i m a­
n ife s tac jach  całego społeczeństw a pol­
skiego n ie pow inno b rak n ąć  głosu  re ­
p rezen tac ji rzem iosła polskiego.

Przem ów ienie p. W ojtow icza p rz y ­
ję to  hucznem i ok laskam i i zarazem  
p rzy ję to  odczytaną przez p rezyden ta  
izby rezo lucje  n astęp u jące j treśc i:

„Członkowie izby rzemieślniczej w  
Kielcach, stanowiącej oficjalną repre­
zentacje rzem iosła woj. kieleckiego, 
stwierdzają, że zachłanność niemiecka, 
której wyrazem b y ły  m owy m inistra  
Rzeszy niem ieckiej, Treviranusa, a 
której przeciw staw ił sie zwarty naród 
polski, spotka sie również ze zdecydo­
wanym odporem rzemiosła polskiego, 
które ze czeią i  dumą patrzy na karty  
historji, zapisane bohaterskiemi czyna 
mi w walce o wolność narodu polskie­
go, synów polskiego rzemiosła K iliń ­
skich i Sierakowskich.

Biorąc pod uwagę, że każdy zamach 
na ziemie zachodnie P olsk i to zamach 
na całość i byt państwa polskiego, rze­
miosło woj. kieleckiego zapewnia swo­
ich braci zachodnich ziem polskich, że 
w każdej chw ili znajdzie sie przy nich, 
aby wspólnie bronić polskiej ziemi.

Z uchwaloną w dn. 7 września rezo­
lucją m. Poznania, rzemiosło woj. kiel. 
w całości sie solidaryzuje, wychodząc 
z założenia, że elementem pokoju jest 
poszanowanie istniejących granie, w 
obronie których każdy naród, a w szcze 
gólności naród polski, od wieków odda 
je swoją krew, a zatem najwyższe 
dobro człowieka".

Z apoczątkow ana przez p. inż. K ola- 
sińskiego sk ład k a  n a  łódź podw odną 
„Odpowiedź Treviranusowi“ przyn iosła  
kw otą 125 zł., ponadto  p. M ichałow ski 
zadeklarow ał w im ien iu  cechu rzeźni- 
czo-w ądliniarskiego kw otą 100 zł.

SPRAW OZDANIA I W ŁASNk  
ORGAN.

Z kolei p rzystąp iono  do odczytania 
oro toku łu  z poprzedniego zebrania,

izby w C zęstochow ie. — Zorganizow anie referatu eksporto- 
— C zasop ism o izby rzem ieślniczej.
k tó ry  w całości zatw ierdzono oraz przy 
ją to  do w iadom ości spraw ozdanie z 
działalności izby za ub ieg ły  okres sp ra  
wozdawczy. Jednocześnie postanow iono 
n a  w niosek p rezyd jum , że spraw ozda­
n ia  z działalności bądą dostarczone na  
piśm ie dw a razy  do roku.

P onad to  zebran ie  izby, b io rąc  pod 
uw agą potrzebą naw iązan ia  żywego 
k o n ta k tu  z szerokiem i m asam i rzem ieśl 
niczem i upow ażniło zarząd izby do w y­
daw an ia  czasopism a, naraz ie  m iesięcz­
nika.

W  d y sk u sji omówiono ch a ra k te r  
pism a, podnosząc, że pism o to  winno 
prócz m a te rja łu , sk ładającego  sią z ko­
m un ika tów  izby  (dział urzędow y) za­
w ierać a r ty k u ły  o tre śc i ogólnej, po ru ­
szać żyw otne i ak tu a ln e  zarządzenia 
rzem iosła, w yw ołując w ten  sposób 
dyskusją. P onad to  podnoszono, że 
o rgan  ten  m ieć w i n i e n  
działy: in fo rm acy jn y , o rgan izacy jny ,
p raw n y  (po rady  praw ne) i oświatowy.

R EFER A T EKSPORTOWY.
W  zw iązku z po trzebą podniesienia 

n iek tó rych  gałązi rzem iosła — zebranie 
izby poruqzyło sekr. izby p. A xentow i- 
czowi zorganizowanie referatu ekspor­
towego, k tó rego  zadaniem  bądzie prze­
prow adzenie studjów , m ających  n a  ce­
lu  wykazanie zdolności eksportowej 
poszczególnych w a ra :tatów rzem ieślni­
czych oraz u trzy m an ia  żywego kon­
ta k tu  z placów kam i polskiem i, popie­
ra  jącem i ekspo rt wogóle.

W  dalszym  ciągu  obrad  załatw iono 
po niezw ykle ożywionej i obszernej dy 
sk u sji — zreferow aną przez sekr. izby 
spraw ą należytego zorganizow ania dzia 
łu  s ta ty s ty k i rzem ieślniczej w izbie.

SPRAW A UCZNIÓW I CZELADZI.
Z kolei załatw iono d la  rzem iosła o 

znaczeniu zasadniczem  k w estji u s ta le ­
n ia  ilości uczniów  w stosunku  do ilości 
czeladników, za trudn ionych  w poszcze­
gólnych w arsz ta tach  rzem ieślniczych 
oraz ustalono czas trw ania nauki w po 
szczególnych rodzajach i gałęziach rze 
miosła.

W  zw iązku z rozporządzeniem  m in. 
przem . i  hand , w spraw ie  now elizacji 
przepisów  o egzam inach  czeladniczych 
(o czem w jednym  z poprzednich  num.'s 
rów  obszernie donosilśm y) uchw alono 
zmianą regulam inu kom isyj egzaminu 
cyjnych ozeladniczych-

W  dalszym  ciągu  porządku dzienne­
go postanow iono uznać w yrąb  m iąsa 
za in te g ra ln ą  cześć rzem iosła rzeźni­
czego. P ozatem  postanow iono, że egza­
m iny  zarów no czeladnicze, ja k  i m i­
strzow skie bądą sią m ogły  odbyw ać 
łącznie dla pew nych zawodów, uzna­
nych przez zebran ie  iz b y  za pokrew ne. 
S tąd  też w ydaw ane dyplom y bądą u- 
wzglądniać łąeznie te  zawody, co do 
których przeprowadzono wspólny egza 
min.

Z kolei postanow iono, że specjalno­
ści k an d y d a ta  w pewnym  zawodzie

rzem ieśln iczym  nie  bądą uw zględniano 
w dyplom ie, z w y ją tk iem  k ilk u  zawo­
dów ja k : to k a rstw o  (w m eta lu  i  drze­
wie), rzeźb iarstw o  (w drzew ie i kam ie­
n iu) k raw iectw o  (dam skie i  mąskie), 
i  fry z je rs tw o  (dam skie i  m ąskie).

W  zw iązku z po trzebą zapew nienia 
zarządzeniem  izby  pew nej egzekutyw y 
postanow iono w ystąp ić  do m in is tra  
p rzem ysłu  i  h an d lu  z w nioskiem  
einiany art. 182 ustaw y przemysł.

EKSPOZYTURA IZBY W CZĘSTO­
CHOWIE.

Po przerw ie  p rzystąp iono  do rozpa­
trzen ia  pew nych przesunięć w budże­
cie izby, k tó re  dokonano zgodnie z 
w nioskiem  zarządu . P onad to  ro zp a try ­
wano p ro je k t rozporządzenia o znako­
w aniu  zw ierząt rzeźnych oraz o orega- 
low aniu  o b ro tu  m a te rja łem  rzeźnym.

O p in ja  zeb ran ia  została  u sta lona  n a  
podstaw ie wniosków, w ysuniętych 
przez zawodowe organizacje  rzeźnicze 
B ardzo ożyw ioną dyskusją  i d ługo trw a 
łą  w yw ołała sp raw a  zorganizow ania 
ekspozytury biura izby rzemieślniczej 
w  Częstochowie na obwód 2 i 3 obejm u­
jących  pow iaty : włoszczowski, cząsto- 
wski, bądziński i zawierckL

Bo uzgodnien iu  stanow iska w powyż 
szej sp raw ie  postanow iono upoważnić 
zarząd  do porozum ienia  sią z m in, 
przem . i hand lu .

TA K SA  EGZAMINACYJNA.
Po za ła tw ien iu  szeregu drobn ie j­

szych sp raw  o ch arak a te rze  czysto we­
w nętrznym  rozpatrywano prośbą orga- 
n izaey j rzem ieśln ików  żydów w spra­
wie obniżenia taks egzam inacyjnych  
za egzam ina czeladniczo- m istrzow skie 
z wysokości 140 zł. do kwoty 70 zł.. D y­
skusja , w k tó re j zab iera li głos zarów no 
rzem ieśln icy  chrześcjanie, ja k  i żydzi 
— w ykazała, że stanow isko, obecnie za- 
ją te  przez rzem ieślników  żydów, a m oty  
wowane złym  stanem  gospodarczym  
tychże n ie  w y trzy m u je  k ry ty k i, bowiem 
stan  ten, zdaniem  mówców, by ł p rze­
cież przedstaw icielom  rzem ieślników  — 
żydów w  izbie rzem ieślniczej dostatecz­
nie znany  w czasie, k iedy  przeprow adza 
no rozm ow y na tem a t zarów no taks o r­
gan izacy jnych , ja k  i sam ego regularn i 
nu, k tó ry  zresztą  by ł kom prom isem  po­
trzeby  uporządkow ania rzem iosła i in ­
teresów  rzem ieślników  żydów.

W rezultacie zapadła decyzja od mow 
na.

K REDYTY DLA RZEMIOSŁA.
P ozatem  zakom unikow ano zebran iu  

izby o p iśm ie p. wojewody kieleckiego 
dotyczącym  kredy tów  dla rzem iosła.

N a woj. kieleckie bank gospodar 
stwa krajow ego  przyznał ogółem 898 
tys. zł.

W  o sta tn ie j chw ili dow iadujem y 
sią, że pew nym  pow iatom  dodatkowo 
przyznano  kw otą w ogólnej sum ie 
70-000 zł. rocz.



Nf. 2*4. Str. 5.

(s) W łaściciele domów otrzymali 
63 tys. zŁ na kanalizacje. Onegdaj, na
posiedzeniu zarządu  m iasta , przyznano 
pożyczki n a  połączenia kanalizaeyjno- 
wodociągowego 14 w łaścicielom  n ie ru ­
chomości, w sum ie 63 tys. złotych.

P rzyznane pożyczki o trzy m ają  w ła ­
ściciele domów w najb liższych  dniach.

(s) Zebranie. W e czw artek, 2 paź­
dziern ika odbędzie się w lokalu  tow a­
rzystw a lekarsk iego  w Sosnowcu, przy  
ul. 3 M aja  N r. 15 (oficyna), o godzinie 
19 m in u t 30 zebran ie  tow arzystw a im, 
K opern ika, n a  k tórein  inż. W. Gorze- 
chowski w ygłosi w ykład  n a  tem at: „O 
budowie atom ów". Goście chętnie w i­
dziani.

(s) Zm iażdżony przez w agoniki. Oneg 
daj podczas p racy  n a  pow ierzchni kop. 
M odrzejów, dostał się m iedzy w agoni­
ki, załadow ane piaskiem , F ranciszek  
Tomczyk, l a t  27, zam. w M odrzejowie, 
p rzy  ul. D ąbrow skiego n r. 22. W agonik i 
zm iażdżyły Tom czykowi bok oraz usz­
kodziły m u  jam e brzuszną.

W  stan ie  ciężkim  przewieziono go 
do szp ita la  k asy  chorych w Sosnowcu.

Z działalności rady okręgowej
B. B, W. R. w Kielcach.

ECHA ROZWIĄZANIA RADY 
MIEJSKIEJ.

Rozwiązanie rady miejskiej nie 
wywołało w mieście żadnego od­
dźwięku.

Zauważyć się jeno dał ożywiony 
ruch wśród przywódców- ugrupow ań 
politycznych, którzy odbyli narady 
nad sytuacją, w czem zresztą prym  
wiedli menerzy endeccy.

J a k  już donosiliśmy, niektórzy 
radni z PPS., wychodząc onegdaj z 
sali po rozwiązaniu rady, śpiewali 
„Czerwony sztandar".

J a k  się okazuje pieśń tę śpiewali 
i radni z endecji, dla których rewo­
lucyjna treść hymnu socjalistów 
przestała być straszakiem... od cza­
sów centrolewu-

N abrali do niej przekonania.

Z Będzina.
(b) U siłow ał rozbroić po lic jan ta .

M ieszkaniec W ojkow ic K om ornych, 
K azim ierz In d y k  sp o tk a ł się  onegdaj w 
B obrow nikach z p o lic jan tem  tam te jsze ­
go p o ste runku  policji.

Poniew aż In d y k  był m ocno podckm ie 
lony, wiąc bez żadnych powodów 
wszczął z p o lic jan tem  aw an tu rę , a n a ­
wet usiłow ał go rozbroić. P o lic jan t, 
nie mogąp. sobie dać ra d y  z na ta rczy ­
wym  napastn ik iem , zm uszony był użyć 
broni pa lnej. i-aniąc In d y k a  lekko w 
nogę.

Z Czeladzi.
(e> P rzy sy p an y  węglem. O negdaj w 

czasie p racy  n a  kop. Czeladź, w skutek 
oberw ania się  w ęgla został p rzy sy p a­
ny  rob o tn ik  J a n  Zim o ląg.

Zim oląg doznał uszkodzenia kręgo­
słupa  i  w  s tan ie  ciężkim  przewieziono 
go do szp ita la  k a sy  chorych  w Sos­
nowcu.

Z KIELC.
Odbyło się w sali sekretarjatu  

B. B. W. R. walne zebranie niższycli 
funkcjonarjuszów państwowych — 
na którem omówiono sprawę usto­
sunkowania się do nadchodzących 
wyborów. Po referacie prezesa zw. 
leg. p. Gąszczyka wywiązała się 
ożywiona dyskusja, w której zabie­
rali głos pp.: Śląski, Niedzielski, 
K arpiński i Musialik, opowiadając 
się za energicznem poparciem listy 
marszałka Piłsudskiego. W  wyniku 
dyskusji utworzono komitet" wy­
borczy.

Z DYMIN.
W  niedzielę odbyło się w Dyrni- 

nach, pow. kieleckiego zebranie 
siow. rezerwistów i b. wojsk., na 
którem przemawiał ppułk- Jażdżyń- 
ski. Mówca, wskazując na tradycje 
walk o niepodległość, zaznaczył, że 
moment obecny wymaga szczególnej 
uwagi społeczeństwa bo idzie o 
stworzenie trw ałych podstaw dla 
dalszego pomyślnego rozwoju Pol­
ski. Dziś obowiązkiem każdego oby­
watela jest stanąć u boku marszałka 
Piłsudskiego, aby mu dać siłę i moc 
działania w  obronie państwa.

Przemówienie ppułk. Jażdżyń- 
skiego przyjęli zebrani owacyjnemi 
oklaskami.

ZE STOPNICY.
W  niedzielę odbyło się w sali 

straży ogniowej zebranie, zwołano 
przez stronnictwo narodowe, na kle­
rem miał przemawiać b. poseł tego 
stronnictw a red. Przybylski. W sali 
zebrało się około 30 osób. Na ulicy 
natom iast zebrał się tłum, liczący 
blisko 1000 osób, złożony ze zwolen­
ników B. B. W. R., który, wznosząc 
wrogie okrzyki przeciw endecji, 
wtargnęli do sali, przyczem doszło 
do poturbowania b. posła Przybyl­
skiego.. Następnie do zebranych 
przemówili pp.; Zarębski i Antoni 
Zwolski, wzywając do solidarnego 
poparcia listy  marszałka Piłsudskie 
go. W śród entuzjastycznych okrzy­
ków na cześć marszałka zakończono

obrady rezolucją poparcia akcji wy 
borczej B. B. W. R.

Z CHĘCIN.
W niedzielę, dnia 28 września 

b. r. odbyło się w Chęcinach zebranie 
organizacyjne stowarzyszenia rezer 
wistów i  b. wojskowych. Zebranie 
odbyło się na rynku  przed m agistra 
tern, a  wzięło w nim udział około 
600 osób. Obrady zagaił p. W ojter- 
ski, przewodniczący z w. młodzieży 
ludowej, poczem obszerne przemó­
wienie wygłosił ppułk. Jażdżyński, 
wskazując na konieczną potrzebę 
zrzeszania się rezerwistów i b. woj- 
skowycb — celem wytworzenia jed- 
nobtego frontu  przeciw zakusom 
wrogów zewnętrznych.

Nawiązując do sytuacji obecnej, 
wskazał, że przy boku marszałka 
Piłsudskiego grupują się wszyscy, 
którym  dobro obywateli i  przyszło­
ści państw a leży na sercu —*i dla­
tego wzywał, aby wszyscy solidarnie 
poparb listę m arszałka Piłsudskie­
go, który pragnie zapewnić Polsce 
spokój i potęgę. Po przemówieniu 
wzniesiono okrzyki na  cześć m ar­
szałka Piłsudskiego.

ZE SŁUPI—NOWEJ.
Przed kilkoma dniami odbyło 

się w Słupi-Nowej zebranie ro ln i­
ków, na  którem refera t polityczny 
wygłosił p. Marcinek. W  dyskusji 
zabierali glos pp. Swiderski i Dutkie 
wicz, opowiadając się za poparciem 
hsty  Marszałka.

Z MAŁOGOSZCZY.
Onegdaj odbyło się w Małogosz­

czy, pow. jędrzejowskiego zebranie 
mężów zaufania B.B.W.R., na któ­
rem utworzono komitet gminny wy. 
b o r c z y .  Do prezydjum  weszli: Zbo-. 
rowski Michał i Bień Stanisław. 
Takież zebranie odbyło się w gminie 
Oksa i w Nagłowicach. Wszędzie u- 
tworzono kom itety gminne, postana 
w iając rozwinąć energiczną akcję w 
kierunku poparcia listy  m arszałka 
Piłsudskiego.

Z Zawiercia.
(z) R e p e rtu a r  k in . K ino  S te lla : — 

„B ohaterka  sensacy jnego  procesu".
K ino A pollo: — „Jeden przeciwko 

dziesięciu".
(z) Z m ag is tra tu . J a k  nas dochodzą 

słuchy  z w iarygodnych  źródeł, w n a j ­
bliższych dn iach  tu te jsz a  ra d a  m iejska  
zakończy swój bezpłodny, ja łow y  i  bez- 
p rogram ow y żywot, dzieląc losy  ra d y  
sosnow ieckiej. W iadom ość tę  po w ita ją  
m ieszkańcy Z aw iercia  z radością, po­
czynania bowiem tego sław etnego zrze 
szenia przez cały  czas jego is tn ien ia  nie 
w yw oływ ały w  n ik im  zachw ytu.

(z) 10-ta rocznica odparcia  naw ały  
bolszewickiej. W  poniedziałek dn. 29 
b. m. odbyło się w ochronce n a  teren ie  
fa b ry k i K ulczyńskiego zebranie praco 
wników cełelm  uczczenia tych, którzy 
padli w w alkach o niepodległość P o l­
ski jako  pracow nicy pom ienionej fa ­
bryki.

Z ebranie  zag a ił ob. Rak, poczem w 
dłuższem przem ów ieniu  przedstaw ił 
prof. B adow ski h is to rję  w alk  o niepo­
dległość. Z eb ran i jednogłośnie uchw ali 
li  ufundow ać pam iątkow ą tab licę  z n a ­
zw iskam i poległych i  w m urow ać ją  na  
m uraeh  fab ry k i. W ybrano  kom itet, któ 
rem u należy zgłosić nazw iska. Tnform ą  
cji udziela ob. Salom on prof. Badow­
ski.

(z) O bezpieczeństw o na  ul. Kośeinsz
ki. Częste w  naszem  m ieście rozpraw y 
nożowe różnych ciem nych elem entów, 
rozpraw y, k tó re  zw ykle m iew ały  m ie j­
sce n a  p e ry fe rja ch  m iasta , przeniosły  
się obecnie do centrum . O statn io  u- 
wieczniono w  kronice po licy jnej w ypa­
dek, k tó ry  m ia ł m iejsce na  u licy  K o­
ściuszki naprzeciw ko kościoła, o godz. 
8 i  pół wieczorem. U licę tę  ob ra ły  so­
bie ćm y nocne jak o  m iejsce swych 
podlctów . Jeden  z tow arzyszących im  
sutenerów ( dotychczas jeszcze n ieu jaw ­
niony) w stan ie  podchm ielonym  ugo­
dził nożem w plecy przechodzącego 
tam tędy W acław a K anię  (K rucza 5), 
którego odwieziono do szp ita la . N a  u- 
licy te j w ytw orzyły  się obecnie tak ie  
stosunki,^że w raz ze zm rokiem  je s t ona 
sta le  om ijan a  przez spokojnych p rze­
chodniów, p ragnących  un iknąć  zacze­
pek bądź „wesołych panienek", bądź ich 
opiekunów.

Kino-Teatr
„Nowości"

B Ę D 2IN .

O d  w tork u  d o  n ie d z ie li:  N a jw ię k s z y  f ilm  d ź w ię k o w y
p o d  ty tu łem :

ARKA NOEGO”
w  ro la ch  g łó w n y ch : G E O R G E  O B R IE N  i D O L O R E S  

—  C O S T tL L O . —

f i

Nadprogram: 100 proc. dodatek dźwiękowy.
Początek seansów I. o godz. 5.30 II. — 7.30 III.— 10, w niedzielę 
L seans od godz. 3 popoŁ—passe-partout i bilety ulgowe nieważne.

(z) K onfededraeja  G. Z. Z. w Zaw ier 
ciu. W  ub ieg łą  niedzielę odbył się 
zjazd w W arszaw ie delegatów  gospo­
darczych zw. zaw. z całej Polsk i, n a  któ 
ry  w y jechali prof. Badow ski, B ork ie­
wicz, G rzebień i S iu rda . N ależy podkre­
ślić, że pierw szym  G. Z. Z. rzem ieśln i­
ków fabrycznych  w Polsce, je s t G. Z. 
Z. rzem ieślników  fabrycznych  na  te re ­
nie Zaw iercia.

(z) Związek strzeleck i w Porębie u- 
rządza w nadchodzącą niedzielę zaba­
wę taneczną w sa li m iejscowego kina.

(z) Uroczystości P. W. młodzieży 
szkolnej w Zawierciu. D nia 28 w rześnia 
r. b. odbyło się św ięto sportow e młodzie 
ży g im nazjum  m ęskiego tow. szkół śred 
n ich  w raz  ze św iętem  przysposobienia 
wojskowego hufców : g im nazjum  m ę­
skiego i szkoły rzem ieślniczej. Z biórka 
ogólna odbyła się na  podw órzu g im na­
zjum , skąd młodzież w szeregach p rze­
m aszerow ała około p ły ty  nieznanego 
żołnierza na  boisko TAZ. N a boisku tern 
odbył się ra p o r t hufców, odebrany  
przez obwodowego kom endan ta  P . W. 
m ajo ra  P ichetę , poczem odbył się prze­
m arsz hufców  ze śpiewem, pokazowa 
lekcja  szerm ierki, a ta k  i obrona p rze­
ciwgazowa, pokazow a lek c ja  g im n asty ­
k i uczniów g im naz jum  oraz g ra  w ko­
szykówkę zespołów uczniów g im nazjum  
i szkoły rzem ieślniczej.

U roczystość zakończyło rozdanie 
św iadectw  z ukończenia I  i  I I  s topn ia  
P. W. przez przew odniczącego pow ia­
towego kom ite tu  P . W . i W . F . p. s ta ro  
stę K onopackiego, k tó ry  w ygłosił p rzy  
te j okazji przem ów ienie, zakończone 
trzykrotnym ^ okrzykiem  zgrom adzo­
nych n a  cześć p. p rezyden ta  Rzeczypo­
spolite j i m arsza łk a  P iłsudskiego .

(z) Niebieski ptaszek. N ic nie wiedzie 
liśm y, że znany  w Z aw ierciu  ta k  w y­
b itn a  jednostka, ja k  n ie ja k i p. Czesław 
Radosz (S tefana  1), k tó ry  w ybraw szy  
się ostatn io  do W iln a  i  dostaw szy się 
jak im ś cudem  w najlepsze tow arzystw o

(ponoć ty tu ło w ał się w ice-starostą), w

oszustw a nie przyn iosły  m u  wiele ko­
rzyści, gdyż ludność w iejska nie m a za 
u fan ia  wogóle do ubezpieczeń na  życie, 
ale  rzekom y w yw iadow ca znalazł kil­
ku am atorów  od k tó rych  w yłudzi! po; 
k ilk a  złotych, da jąc  im  w zam ian kwi-. 
ty  z f irm ą : „B esta T em pla v. Starken* 
k an to r w ym iany  we Lwowie".

(ol) K radzież row eru. W  Bolesław iu
z przed re s ta u ra c ji Burakowskiego, 
sradziony  został row er A leksandrow i 
Łaskaw cow i z K utek , gm. Bolesław.

ciągu  kró tk iego  czasu um iał 
zaskarb ić  sobie względy córki pewnego 
inżyn iera  p. W., od k tórego  już  jako  
narzeczony jego córk i „pożyczył" „na 
parę  dni" 500 zł., poczem u lo tn ił się do 
Zaw iercia. Poszkodow any inżyn ier, u- 
pew niw szy się, z k im  m ia ł okoliczność 
p rzy b y ł do Z aw iercia  gdzie n a  skutek  
złożonego zam eldow ania p. Czesław R a 
dosz znalazł się w areszcie.

Z Olkusza.
(ol) R uch przedw yborczy w Olkuszu.

W  sa li m a g is tra tu  m. O lusza w ystaw io 
ne zostały  do prze jrzen ia  lisy  w ybor­
ców ze w szystkich  3 obwodów w ybor­
czych w Olkuszu. L is ty  te  będą wyło 
żone do 10 października, po ty m  te rm i­
nie żadne rek lam acje  ni6 będą uwzględ 
nione. Ogółem głosujących Olkusz po­
siada: do sejm u 4085 osób, a  do sen a tu  
2656. Przew odniczącym i kom, obwod. są 
sędziowie olkuscy pp. S endra, Y oydt i 
M ikołajczyk.

(ol) K u rsy  dokształcające d la  te rm i­
natorów . W  Olkuszu zostały  zorganizo 
wane dokształcające k u rsy  d la  te rm in a  
torów  rzem ieślniczych. W y k ład a ją  pro 
fesorow ie szkoły rzem ieślniczej pod kie 
runk iem  d y rek to ra  te j szkoły inż. M a­
jew skiego .Na k u rsy  uczęszcza na.razie 
około 50 term inato rów , dalsze zgłosze­
n ia  p rzy jm uje  osobiście dy rek to r M a­
jew ski w szkole rzem ieślniczej. Zwierz 
chnią w ładzą kursów  je st ra d a  nadzor­
cza, przew odniczący w n iej inspek to r 
p racy  z Olkusza, inż. W iśniew ski.

(ol) Sam ozw ańczy w yw iadow ca — 
agentem  ubezpieczeniowym . Po Ogro- 
dzieńcu i okolicy k ręcił się n a  począt­
ku w rześnia r . b. jak iś  n ieosta tn io  u- 
b ra n y  osobnik i p rzedstaw iał się za 
wywiadowcę polic ji sosnowieckiej. P o ­
nadto  tw ierdził on że łącznie z w yw ia­
dowcą p o lic ji z Olkuszem, m a ją  polece 
n ie  ubezpieczać ludność pow iatu  n a  ży 
cie w jednem  ze lw ow skich towarzystw; 

asekuracy jnych . C opraw da usiłow ania

Jakko lw iek  w ypadanie włosów i  
tw orzenie się now ych je s t czynnością 
fizjologiczną, to jednakże w pewnych 
w arunkach  czy to n a  tle  dziedzicznem, 
czy też n a  tle  zaburzeń w w ydzielaniu  
się łoju, czy to na  sku tek  nieprzestrze-i 
g an ia  h ig jen y  i  czystości oraz po n ie­
których  chorobach proces w ypadan ia  
je s t o wiele, bardziej nasilony, niż pro-, 
ces regeneracji, co w konsekw encji pro­
wadzi powoli ale n ieuchronnie  do cał­
kow itego w yłysienia. W  tych  w ypad­
kach in te rw encja  w k ie ru n k u  pop iera­
n ia  reg en erac ji je s t n iety łko  w skazana 
ale konieczna.

M oglibyśm y Szan. C zytelnikom  po­
lecić doskonały i niezaw odny środek, 
k tó ry  ukazał się po k ilk u  la tach  mozol­
nych  b ad ań  i  doświadczeń. W yn ik i o- 
trzym ane po zastosow aniu tęgo środka' 
b y ły  w prost sensacyjne w zbudzając 
zdum ienie u  specjalistów , p rzy tem  je s t 
o ty le  bardziej w artościow y, że łączy 
w sobie w łaściw ości zapobiegawcze i' 
lecznicze, dzięki czemu stosowanie je­
go je s t znacznie u łatw ione. Środkiem; 
tym  jes t „Tryzodor".

Dr. R.

21-sza LOTERJA PAŃSTWOWA.
20-sty dzień 

Pierwsze ciągnienie.
W A RSZA W A , 1. 10.
5.000 zŁ w ygrał n-r: 103321.
3.000 zł. w ygrały n-ry: 46393 179849.
2.000 zł. w ygrały n-ry: 58700 77651 

198738
Po 1.000 zł. w ygrały n-ry: 10812 64665 

66963 73777 80866 119571 146375 153339
159632 205514.

Po 600 zł. w ygrały  n-ry: 4331 10092 
11175 24553 41403 48013 48200 94556 109004 
115253 116275 134562 141714 152099 160863
171363 188820 194248 200864 203052.

Po 500 zł. w ygrały n-ry: 988 1877 
2246 2844 3509 6358 6535 10041 15710 20781 
23734 25958 27144 29576 33508 34578 39009
41151 46564 49000 49077 49882 54370 56226
59196 59922 617.33 61785 63861 66001 67433
69843 73653 75581 75634 76793 77637 82752
89680 94266 97712 101027 105156 107899
108611 110748 112877 124084 128939 140103
144125 144695 147224 155881 159155 159783
159854 161288 161387 164055 165915 166080
172343 172798 174260 178045 179080 181912
189010 189754 191622 197134 206824 207498
209283 26058.

Urugie ciągnienie.

20.000 zŁ w ygrał n-r: 141610.
10.000 zł. w ygrał n-r: 4025.
5.000 zł. w ygrał n-r: 70599.
Po 3.000 w ygrały n-ry: 17727 143862

180285
2.000 zł. w ygrał n-r: 106335.
Po 1,000 zł. w ygrały n-ry: 15382 18576 

41833 92701 131929 139001 156055 160495 
180350 182866 205723.

Po 600 zł. w ygrały n-ry: 11132 11509 
20994 21007 40524 42986 56400 58426 62727 
67681 69030 76692 91207 97924 128339 162618 
173088 184826 197581 199448 207840.

Po 500 zł. w ygrały  n-ry: 4831 5339 
6142 7373 10659 13322 14641 16548 19985 
21518 24407 24852 29584 35952 37266 40521
41540 43383 46260 47548 49134 51163 53501
57140 60665 61372 61860 62121 69594 71939
73879 74246 74729 79142 79522 80024 92512
97312 97845 103941 104589 105950 112554 
116813 121590 121616 121958 127636 130190
131306 139081 139382 145223 148453 150568
152321 156532 157692 158344 158397 158980
162285 164686 164859 164889 165153 165621
167512 169470 171154 171866 171928 181383
186895 187934 194902 208441 209476.

W KOLEKTURACH  
JÓZEFA HLAW SKIEGO

w Sosnowcu, 3-go M aja 23 
w Będzinie, Małachowskiego 1 
w Dąbrowie Górn., 3-go Maja 4 
w Zawiereiu, Paderewskiego 7 
w Roździeniu - Szopienicach, ul. 
marsz. Piłsudskiego 45 
w Grodźcu, Narutowicza 9 
w Czeladzi, Rynek 8.

W 20 dniu ciągnień V  klasy padły 
następujące wygrane:

Po zł. 500 na n-ry: 161288 171928
oraz STAW KI po Zł. 250 na n-ry:

2483 2718 2730 2747 38224 42258 47754 51729 
74653 92820 92848 109452 109466 109485
127375 144339 144366 149508 149597 154742
158734 159518 159528 161223 161231 161249
163853 167184 171904 171947 171950 1710o4
171980 176607 177063 177901 177961 177996
178580 178593 178600 179292 180945 182757
192107 195948 195987 199724 199764 201010
203638 203667 206650.

W ygrane stawki zamieniamy n a n o  
we szczęśliwe losy do dalszych ciągnien  
V kl., któro trwać będą do dnia 14 pay 
dziernika b. r. włącznie.

Urzędowe tabele wygranych każdo 
dziennie można przejrzeć bezpłatnie w 
powyższych kolekturach i-y JOZłur; 
H LAW ŚK I.



Nr 2 5 4 .

Zycie gospodarcze.
G IE Ł D A ,

W arszawaj 1. 10. 
W arszaw a D oi. 8.1*8 i  pól 
N ow y Jork  8.912 
Londyn 43.34 
P aryż 35.00 i pól 
W iedeń 125.90 
P ra g a  26.4G3/.
W łoch y  46.72 i  pół 
Bolg: ja 124.43 
Szw ajearja  173.10 
H olan d ja  359.97 
B erlin  212.22
D oi. W ar. pr. obrt. 8.98/«
5-eio proc. Poż. K onw er zł. 5j .0O 
4 i pól Z iem skie K redyt, zl. 54.25 

Tendencja n iejed nolita .
A K C JE .

W arszaw a, 1. 10.
B ank P o lsk i 161.50 
Ch odorów 125.00 
Cukier 31.00 
O strow ieckie 50.00 

T endencja słabsza.
G IE Ł D A  ZBOŻOWA.

Poznań, 1 10.
Żyto cena tranz. 18.05 
Żyto cena orjen. 17.25 — 17.75 
Słom a luźna 2.40 — 2.60 
S ian o luźne 7.00 — 8.00 
S iano prasow ane 8.00 — 9.00 
Z iem niak i jadaln e 2.50 — 2.80 

B eszta  notow ań  bez 2 m iany. 
U sposob ien ie słabsze.

O L A  D O R O S Ł Y C H

O s t r z e ż © ! ! - ©
Cbeac nabyć proszki od bólu głow y  

z „KOGUTKIEM " „M igreno - N ervo- 
sin “ należy żądać takow ych w o r y g i­
nalnych opakow aniach G ąseekiego, zna 
nych od lat trzydziestu . P rzy  zakupnie  
proszków z „K ogutkiem " „M igreno - 
N ervosin" zw racajcie uw agą na opak o 
w anie i odrzucajcie uporczyw ie pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. O ryginalne opakow ania po 5 
proszków  — pudełko 75 groszy.

Tabletki od Bólu Głowy
j f  d l a  d o r o s ł y c h

.K oęutek-M lgreno-f{ervosin~( 20 » O.5. )
N a  k a ż d e j  o r y g in a ln e j  f a b le tc e  je s f  
w y łlo c z o n y  n a p is *  mig r e n o - n  e r  vosiN *O. UP. BO. NfJO1-«0A*l1 • 1419 c.

A p t e k a  M a o  A . G ą ó e c k i e g o . ~ w a r s z a w i e .

O soby, dla których przyjm ow anie  
proszku stanow i pewną trudność^ m o­
gą  używ ać proszek „KOGUTEK" „MI 
UREN O  - N ERVO SIN". w form ie ta ­
bletki. O pakow ania po 20 tabletek w 
pudełku. Cena zl. 1.50 gr. Żądajcie ta­
bletek „K ogutek • M igreno - N ervo­
sin" w oryg ioa ln em  opakow aniu  Gą- 
seckiego.

S w ę d z e n i e  c ia ła  oraz  w s z e l k i e g o  
o d z a iu  w y r z u t y  sk ó r n e  u s u w a

KREM UUM-A6E
z kogutkiem  

Jest to id e a ln y ,  n i e s z k o d l iw y  k o ­
s m e ty k ,  u s u w a j ą c y  w a d y  n a s k ó r ­
k a  tak  u  d o r o s ły c h ,  jak  i u d z ie c i .  

R. M. Spr. W e w n ,  Nr. 5334.

D R O B N E  OGŁOSZENIA.

N auk a i w ychow anie.

K upno i sprzedaż.

Bandyta staje się „uczciwym11
po zdobyciu o hrzymiego majatku.

Jack  Dunne, słynny przem ytnik 
wódki obecnie usunął się w zacisze 
domowe, wobec czego całe rzesze re 
porterów  zażądały wywiadu.

— Mam tyle pieniędzy, że przy 
najszczerszych chęciach nie mogę 
wydać nawet samych procentów, 
Avobec czego nie widzę potrzeby w 
dalszym ciągu ryzykować życia. — 
Oświadczył dziennikarzom.

Zapytany o przyczyny coraz 
większej ilości m orderstw i napadów 
przem ytników alkoholu, Dunne roz­
winął nową teorję, która prawdopo­
dobnie zainteresuje wielkich ekono­
mistów A m eryki no i...

kryminologów.
— Ogólna depresja ekonomicz­

na wpływa w wielkim stopniu na za 
potrzebowanie piwa i wódki w Ame 
ryce. Robotnk obecnie nie zarabia 
tak  wielkich kwot, aby mógł płacić 
25 centów za kufel piwa. Z tego po­
wodu właściciele potajemnych szyn­
ków m ają wiele trudności przy sprze 
dąży trunków. Polepszają gatunek 
wyrobów. W racają do tych dobrych 
starych metod, kiedy do każdego 
keliszka dodawano prawd bezpłatne 
go jedzenia zakąsek, ale pomimo to 
konkurencja mocno daje się im we 
znaki. K iedy wszystkie metody czy 
sto handlowe nie pomagają, w łaści­

ciele wielkich organizacji przem ytni 
czych uciekają się do gwałtu- P raw ­
da, tym sposobem przem ytnicy zys­
kują nowych wrogów w osobie po­
licji kryminalnej, ale wobec b ru ta l­
nych sposobów agentów prohibicyj- 
nych nie stanowi to już wiele, a zre­
sztą trudno,

interes przedewszystkiem. 
Jedynie zmiana praw a prohibi- 

cyjnego wpłynie na zmniejszenie w 
Ameryce bandytyzmu i nawet k ry­
zysu ekonomicznego, bo dobrze się 
pracuje dopiero po kieliszku lub ku 
felku piwa.

Dunne wycofał się z „interesów" 
już w kwietniu. Ma on wielki m ają­
tek ziemski pod Nowym Jorkiem , 
słynną willę w Palm  Beach oraz lu­
ksusowy jacht-

Obecnie kupił wielką ilość koni 
i zamierza stworzyć wielką stajnię 
wyścigową.

Dunne rozpoczął swoją karjerę 
jako

sprzedawca gazet 
w Nowym Jorku  i bardzo wolno do­
rabiał się niewielkich oszczędności, 
po wprowadzeniu prohibicji przerzu 
cił się na przemytnictwo piwa i w 
tym „fachu" szybko zrobił majątek. 
Obecnie płaci on podatek m ają tko­
wy od kwoty 10.000.000 dolarów.

Kino-teatr

„Wawel"
w Slelcu

jbok kościoła  
Tcl. 7-65.

Dziś! Dziś!W ie lk i  p o d w ó jn y  program  
Wielki film morski pod tytułem:

„ P O D  B A N D E R Ą  M l ł l O S C I
W roli głó vnej Zbyszko Sawan Jerzy Marr, -Mar a Bosda.

S E

11 pr. D r u g a  ser ia  w r a z  z z a k o ń c z e n ie m  u ltrasensacyj*  
n e g o  f i lm u  „ D ja b e l sk i  Pazur"  p. t,

„Rozstrzygające Spotkanie"
II. serja  d z ię k i  sw ej  frap ującej  treści p r z e w y ż s z a  p ie r w s z ą  
i z a c i e k a w ia  w  sp o só b  n ie b y w a ły .  W ro l i  gł .  Wii l im D s s m o n d .

©

Kino-Teatr

„ M i r a ż ”

O d  cz w a rtk u  2-gO d o  n ie d z ie l i  5-go  p a ź d z ie r n ik a  r. b.
W ie lk i  u r o z m a ic o n y  r e k o r d o w y  program l  

P o tę ż n e  a k o rd y  m iłośc i!  S y m p a t ia  w s z e lk ic h  u c z u ć ! Tra-  
g e d ja  d z ie w c z ę c e j  m iło śc i ,  w śr ó d  z a w ie r u c h y  w o je n n e j  

w  w str z ą s a ją c y m  d ra m a c ie  p. t.:

„ N I E P R Z Y J A C I E L E 81
W bohaterskiej roli: największa traaiczka ekranów, ulubienica 

— świata L1LJANA G1SH. —
Dąbrowa Górnicza, 

3-go Maja 14
te le fo n  3 01.  

@

Na scenie! Rewja pełna humoru, śjiew u i tańca artystów scen

„ W I T A M Y  Z A G Ł Ę B I E "
1. Chwila humoru — znakomitego humorysty scen pols'-icn i autora 
J. Staruszewicza. \  Sonja — inscenizacji w wyk. A. Irskieąo 3. 
Czardasz — w wyk, duetu Pawłowski — Zutówna. 4. Black-Botom 
w w’y *. Irski Girls. 5. Ciapciuś - skecz w wyk. kol. kol. Zutówny, 
Wiktorskiej, Pruszyńskiego i inni. 6. Finał —wyk. całego zespołu.

Otyłość
n a d m ie r n ą  id e a ln ie  le c z ą  

Z B O Ł A  n a  p r z e m ia n ę  m aterj i

„ D f  G R O S  A”  M agis tra  E. WOLSKIEGO
Cena zł. 4 pudełko.

Na prowincję wysyłamy za zaliczeniem.
Ż ą d a ć  w  a p te k a c h  i s k ła d a c h  a p te c z n y c h .
Skład główny: Centrala Naturalnych Środków Leczniczych

Sp. z ogr. odp.
W a r s z a w a ,  N o w o g r o d z k a  46, m . 2. tel. 326-98.

P A R Y Ż A N K A  u dziela  lek c ji francu­
sk iego  oraz korep etycji n iem ieck iej w  
zakresie 6 klas. W iadom ość od 1 — 3ej. 
K ielce, K ościu szk i 16; m ieszkan ie W o- 
jew ody. _____
BIU R O W O ŚC I P R A K T Y C Z N E J n au ­
cza p ed agog handlow y kom pletam i. So-
snow iec, teł. 5-65. ______ _
S T U D E N T  u niw ersytetu  b elg ijsk iego  
u d ziela  lek cji język a  francuskiego.Z gło  
szen ia  pod „Student" do ad m in istracji
„Expresu" Sosnow iec.  ________
N A  skrzypcach  udzielam  lekcji. Sosno­
w iec - S ielce, Szkolna 4. A gdan.

STR ZEM IESZY C E. D o sprzedania  
dom parterow y, p ięć ubikacji, z ogro­
dem i zabudow aniam i przy skrzyżow a  
n iu  kolei R adom skiej i W arszaw skiej 
obok szosy, n adający się  na skład i bu­
dynek m ieszkalny . W iadom ość: W . Be- 
rens, u lica  K olejow a, dom Nr. 41.

PO R T R E T  TU SZO W Y  a rtystyczn ie  w y  
konany do 6 POCZTÓW EK dodaje za­
k ład fo togra ficzn y  M. S telm aszezyk , 
Sosnow iec -  Pogoń, ul. Orla 4. P rz y sta ­
nek  tram w ajow y Żerom skiego N r. ti,
t elefon 6-11._____________________________
STR ZEM IESZY C E. O kazyjnie do 
sprzedania p lac około 76 prętów. W ia ­
dom ość u A leksandra B loehera, W ar-
szaw ska 40._____________ __ _____________
M OTOCYKL z przyczepką m arki P. 
N . 750 cm kw. ośw ietlen ie  elekt, go ­
tów  do jazd y za 1.400 zł. 2 powodu w y ­
jazdu sprzedam  Graj, B ędzińska 15 So-
snow iec.    ____
S K L E P  k olonjałno - spożyw czy z ca ­
lem  urządzeniem  i  tow arem  sprzedam  
tanio  w  ru ch liw ym  punkcie Sosnow ca. 
W iadom ość w adm in istracji.
W IE C Z N E  n ietłu kące się  szkło do ze­
garków  do n abycia  w  znanej firm ie  
Izak  Goldkorn, Sosnow iec, M odrzejow- 
ska 4.

Ogłoszeni©.
W  R ejestrze H andlow ym  Sądn Okrą 

gow ego w Sosnow cu dokonano nastę­
p ujących  wpisów:

D n ia  14 czerwca 1930 roku.
D n ia  7 czerwca 1930 roku.

A . 5379. „B ielska M anufaktura- 
Chana Grochowina" — handel m anu­
fakturą w  Sosnowcu, M odrzejowska 37. 
Firm a istn ieje  od roku 1930. W łaśc ic ie l­
ka Chana - H endla Grochowina, zam. 
w Sosnow cu, ul. M odrzejowska Nr. 37. 
P om ięd zy  m ałżonkam i G roekowina na 
m ocy in tereyzy  zosta ła  ustanow iona  
w yłączność m ajątku i w spólność dorob 
ku.

A. 5380. „Szlam a Bozenblatt" — sprze 
daż ga lan terji ludow ej w Sosnowcu, 
T argow a Nr. 17. F irm a istn ieje  od ro­
ku 1930. W łaśc ic iel S zlam a B ozenblatt, 
zam. w Sosnowcu, ul. T argow a Nr. 17.

A. 5381. „H erm an Jassy" — handel 
k onfekcją ludow ą w Sosnow cu, ul. W ar 
szaw ska Nr. 12. F irm a istn ieje  od roku 
1925. W łaścic iel H erm an Jassy , zam. w 
Sosnowcu, ul. S ien k iew icza  Nr. 7.

A. 5382. „Lucyna i Zdzisław  W yszo- 
m irscy" — R estauracja, oraz sprzedaż 
w yrobów  tytu n iow ych  w Sosnowcu, ul. 
M odrzejowska 30. F irm a istn ieje  od r. 
1928. W łaścic iele  L ucyna i  Zdzisław  
W yszom irscy, zam. w  Sosnowcu, M ała­
chow skiego 30. W  im ien iu  n ieletn ich  
L u cyn y i Z dzisław a W yszom irskich  za 
rządza przedsiębiorstw em  w charak­
terze pełnom ocnika A nton i Zencikie- 
wicz.

c. d. n.

PO S A D Y  i PR A C E .

P R A C O W N IK  fryzjerski^ poszukuje po 
sady. Z głoszenia n adsyłać do „Expresu  
Zagłębia". Sosnow iec pod E. P.

PO T R Z E B N A  dziew czynka do rozno­
szen ia  gazet. Z głaszać się  do f i lj i  
„Expresu  Zagłębia". Czeladź. R ynek 8. 
K U R SY  SZOFERÓW  M ECH ANIK Ó W
w  Sosnow cu. Swobodna 7. St. Konopa 
k i przy w arsztatach  w łasn ych  w yu ­
czają  na zdolnych szoferów  m echani­
ków każdego słuchacza. Z apisy codzien  
n ie od 9 rano do 8 w ieczór. K urs obni­
żony 20 proc. D la  p rzyjezd nych  m ie­
szkania.

L O K A L E .

L O K A L  przem ysłow y 30 X  10 m. 
G A R A Ż E  do w ynajęcia . Sosno­
w iec. Sw obodna 14.
P O S Z U K U JE  lok alu  handlow ego lub  
2-eh pokoi w  D ąbrow ie Górniczej. Zgło  
szenia: S trzem ieszyce, ul. W arszaw ska, 
k sięgarn ia  B ag iń sk iej pod „K“._______
W  Czeladzi pokój um eblow any oddziel 
n ie  do w ynajęcia , elektryczność, obsłu­
ga. W iadom ość: R estau racja  Jurczyn- 
sk iego.

U W A G A  K A N D Y D A C I N A  KIERÓW  
CÓW SAM OCHODOW YCH! K ursy In 
żyniera K lebera w yuczają  na zdolnych  
kierowców m echaników . D łu goterm i­
nowe sp ła ty  ratam i. Sosnow iec, P i ł ­

sudskiego 3. _______ _________ ___

P r z e a  z a p is a n ie m  s ię ,
na jak ik olw iek  k urs szofersk i zajdź 
do W arszaw sk iej S zk oły  IN Ż Y N IE R A  
FROM  A, Sosnow iec, W arszaw sk a 22.
CHCESZ otrzym ać posadę? M usisz u- 
kończyć kursy- fachow e, koresponden­
cyjn e profesora Sekułów  ieza, W arsza­
wa, Żórawia 42. K u rsy  w j uczają listciw- 
nie: buchalterji, rachunkow ości kupiec­
k iej, korespondencji handlow ej, sten o­
g ra fii, nauki handlu, prawa, k a lig ra fii, 
p isan ia  na m aszynach, tow aroznaw ­
stw a, an g ielsk iego , fran cu skiego , n ie : 
m ieckiego, p isow ni, gram atyk i polskiej 
oraz ekonom ji. Po ukończeeniu  św ia- 
deectwa. Żądajcie prospektów ._________
PO TR ZEBN Y  subjekt fryzjersk i. S o ­
snow iec, F loriańsk a. K orbela.__________
P O TR Z EBN Y  czciadnik szew eki. W ia  
domość: Dąbrow a, Szopena 60. Żmuda.

Zgubione dokum enty.

W A J S  Szm ul Józef zgn b ił książeczką  
w ojskow ą w ydaną przez P. K. U . So­
snow iec. ________________
Ł A B U Ś  P io tr  zgn b ił książeczkę w oj­
skow ą i  kartę m obilizacyjn ą  w ydane  
przez P. K . U . S osnowiec. ______
E L JA S Z  W olf Ł asęga  zgu b ił w yciąg  
z k siąg  lu dn ości w ydan y przez gm.
Oksa. ______ ___ _______
H A M B U R G E R  M arkus zgu b ił dowód  
osob isty  w yd an y  przez M agistrat m. 
Sosnow ca.
F R A N C IS Z E K  R ejdych  zgu b ił kartą  
p obytu  w ydan ą przez W alc. Hr. Re 
nard.
B E D N A R S K I A nton i zgu b ił dokum ent 
w ojskow y w ydan y przez L itew sko - 
B ia łoru ską D y w izję  Strzelców . _
JA N  K otarba zgu b ił praw o J a zd y  Nr. 
2665 w ydane przez D yrekcję Robót Pu  
blicznych. K ielce w roku 1928. Znalazcą 
proszę o zwrot. Sosnow iec, R obotnicza  
11 lub do kom isarjatu .

ZIO ŁA LECZNICZE w ed łu g  przepi­
sów  sław n ych  lekarzy, nrzeciw  choro­
bom żołądka, kiszek, płuc. nerwów , w ą­
troby, nerek, pęcherza — hem oroidom  
— upław om , obstrukcji, kam ieniom  żó ł­
ciow ym , kaszlow i, astm ie, błędnicy, 
sk lerozie, artret.yzm owi, reum atyzm o­
w i, etc. Żądajcie bezpłatnej broszury  
pouczającej! A dres: L iszk i — Apteka.
B E Z P Ł A T N IE ! Opowiem  Ci kim  je ­
steś, k im  być m ożesz. O kreślę szczegó­
łow o Twój charakter, zdolności, prze­
znaczenie. N ap isz n atych m iast im ię, 
rok, m iesiąc  urodzenia, otrzym asz o- 
k reślen ie  w ażn iejszych  fak tów  życia
darm o. N in iejszo  ogłoszen ie 75 gr. 
(znaczki pocztowe) na p rzesy łk ę załą­
czyć. W arszaw a, P sy ch o g ra fo lo g  Szyi- 
ler - Szkolnik , N ow ow iejsk a  32.
BACZNOŚĆ cierp iący  na przepukliną! 
M oje poważne cierpienia  przepukliną, 
która m n ie  przez 10 la t trap iła , w y le­
czyłem  sp ecja ln ą  receptą n aturalist^ , 
bez operacji i  przeszkody w  pracy. 1  o 
trafią  teraz pracow ać nadal bez opa­
sk i i bez trudu. W yjaśn ien ia  udzielam  
każdem u w  M ysłow icach. H otel Fran­
cusk i pokój 3, ty lk o  w niedzielą 5-go 
październ ika 1930 roku od 9-tej .P^ze_  
południem  do 5 popołudniu. 
w iele  podziękow ań. N a tu ra lista  J. Mru 
czek. K ról. H uta, ul. Św. P a w ła  7.

W y d a w c a :  H e l e n a  M o n s io r sk a
D rn k . .E x p r e s  Z a g ł ę b ia "  S o s n o w ie c .u l .  T e a t r a ln a  1. te l. 4-94


